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w a  w  k o r o n k o w y m  p cn iu a rze  p r z y b r a ła  m a je s ta ty ­
czn ą  p o s ta w ę ,  p r z e z  cp w y d a la  s ię  je s z c z e  w y ż s z ą  
i  s z e r sz ą .

—  W r e s z c ie ! —  rzek ia  to n e m  a la  L u d w ik  X I V .
J u lia  p o s ta w iła  k o szy k  n a  p o d ło d z e , a p o k o jó w ­

k a  sz y b k o  s c h w y c i ła  za  p łó tn o , p o k r y w a ją c e  b ie ­
liz n ę .

A.ch! —  z a w o ła ły  je fn o c z e śn ie  i p r a so w a c z k a  
i  p o k o jó w k a , k tó r a  za ra z  d o la ła :

— N o , to  n ie  b ard zo  p ię tn ie  w y g l ą d a !
—  T e g o  już za  w ie le !  —  u n io s ła  s ię  n o ta r y u -  

sz o w a .
F a lb a n a  w sp a n ia le j  sp ó d n ic j  h a fto w a n e j , k tó r ą  

p a n i L a m b e r t  p o ło ż y ła  n a  w ie r a h u ,  a b y  s ię  n ie  p o ­
g n io t ła ,  p o w a la n a  b y ła  c iem u em i p la m a m i. J a k iś  sa  
m o ck ó d  p r z e je ż d ż a ją c y  o c h la p a ł ?ały k o s z y k , ta k  
iż  k r o p le  b io ta  p r z e d o s ta ły  s ię  pr$ez p łó tn o  n a  b ie ­
liz n ę .

—  O d n io sę  j ą  za ra z  —  r z e k ła  praczka.
—  A le ż  p a n n o  —  ir y t o w a ła  s ię  u o ta r y u s z o w a —  

ja  w ła ś n ie  n a  t ę  sp ó d n ic ę  cze k a ła m , b y  ją  w z ią ć  na  
s ie b ie !  Id ę  z w iz y ta m i!  M u szę  ją  mieć k o n iec zn ie .

—  A  w ię c  n ioch  p a n i ją w e ź m ie  taką, ja k ą  j e s t —  
o d p a r ła  J u lia .

—  T a k ą , ja k ą  j e s t !  C z y  p a n n a  g ło w ę  s tr a c iła ?
D z ie w c z y n a  o g lą d a ła  u w a ż n ie  p la m y .
—  M oże b ę d ę  m o g ła  z a ra d z ić  na t i  tu ta j  —  

rze k ła . —  D o ś ć  ła t w o  w y p r a ć  fa lb a n ę , nr> m o c zą c  
ca łe j sp ó d n ic y . L e c z  c z y  d o s ta n ę  tu  żeh zk o  do 
p r a so w a n ia ?

—  T e , k tó r e  m y  m a m y , s ą  z a  d u że  —  w y j a ­
śn iła  p o k o jó w k a .

—  W id z ę  w ię c ,  ż e  sp ó d n ic a  m o ja  p o w r ó c i  z n o ­
w u  n a  u lic ę  L a u g ie r !

—  A  jeże lifcy m  ja ją  za ra z  o d n io s ła ?  —  zajro-  
p o n o w a la  J u lia .

—  Co p a n n a  r o zu m ie  p r z e z  za ra z ?
—  P ó łto r e j  g o d z in y , t y l e  c z a s u  p o tr z e b a , ly  

iś ć , z ro b ić  to  i w r ó c ić .
—  B ę d z ie  ju ż  z a  p ó źn o .
J u lia  z r o b iła  ru ch , ż e  n ic  ju ż  n ie  m o ż e  n a  to  

po ra d z ić .
—  T o  s ię  n a z y w a  p o r z ą d e k ! —  n ie  u s ta w a ła  

W y m a w ia ć  n o ta r y u s z o w a .. .  —  S p ó d n ic ę  t ę  p o w in ­

nam  m ieć  ju ż  d a w n o ...  P a n i L a m b e r t  p r z y r z e k ła  
m i, ż e  b ęd ę  ją  m ia ła  o c z w a r te j .. .  Y /y c z e k u ję  jej 
z n ie c ie r p liw o ś c ią  i d o s ta ję  p o k r y tą  b ło t e m !

P r a c z k a  s ta ła  w  m ilczen iu .
—  W y g lą d a  to  ta k , ja k b y  p a n n a  z ro b iła  to  

u m y ś ln ie  —  m ó w iła  d a lej p a n i R a d o u x .
—  N ie ,  p r o sz ę  p a n i —  o d r z ek ła  J u lia  —  n ie  

zro b iła m  t e g o  u m y ś ln ie .
—  W  ta k im  r a z ie  p a n n a  c h y b a  s z ła  p r z e z  ca łą  

d r o g ę  p o  r y n s z to k a c h ? . ..  A  m o że  p r z e w r ó c iła  s ię  
p a n n a  z  k o s z y k ie m  p o d  d o r o ż k ę ? ... N ie  m o g ę  te g o  
p o ją ć ! .. .  I  co  ja te r a z  m am  z r o b ić  b e z  s p ó d n ic y ? ...  
N ie c h  p an n a  m ó w i, co  j a  maro te r a z  ro b ić!

J u lia  w z r u s z y ła  ra m io n a m i n a  zn a k , ż e  n ie  m a  
żad n ej o d p o w ie d z i. M u sia ła  s ię  ju ż  z m u sz a ć , b y  b y ć  
g r z e c z n ą . N a d ę ta  a za ra z em  z ro z p a c zo n a  m in a  pan i 
R a d o u x , o p r y s k liw y  i p ła c z l iw y  jej to n , d z ia ła ły  
p ra czce  n a  n e r w y , k tó r e  i tak  b y ły  p o c h o p n e  do  
w y b u c h u .

—  P a n n a  n ie  o d p o w ia d a ?  —  n ie  m ilk ła  n o t a ­
r y u s z o w a . —  T o  j e s t  d ob re  so b ie !  Z ro b ić  c o ś  ź le  
i n a w e t  z a  to  n ie  p r z e p r o s ić .

—  P r z e p r a sz a m , p r o sz ę  p a n i .. .  —  r z e k ła  s p o ­
k o jn ie  J u lia .

—  T a k im  śm ie sz n y m  to n e m !
T e ra z  ju ż  z b ra k ło  p r a so w a c z c e  c ie r p liw o śc i .
—  P r z e c ie ż  n ie  m o g ę  p ła k a ć  z t e g o  p o w o d u !—  

o d p a rła .
—  G o? J a k ?  —  o b u r z y ła  s ię  p a n i R a d o u x .
P o k o jó w k a  w y jm o w a ła  w  m ilc ze n iu  b ie liz n ę

z k o s z y k a  i sk ła d a ła  ją  na łó żk u . S c e n a  ta  b a w iła  
ją  i r a d o w a ła .

—  T y le  h a ła su  z p o w o d u  o d ro b in ę  b ło ta  na sp ó d ­
n ic y !  —  r z e k ła  le k c e w a ż ą c o  J u lia .

N o ta r y u s z o w a  p o b la d ła  z  g n ie w u . W a r g i  je j  
d r ż a ły . N ie  m o g ła  m ó w ić .

— O ch ! o c h !  —  ję k ła  t y lk o .
P a lc e m  w s k a z y w a ła  n a  d r z w i J u lii.
—  B a r d z o  d o b rz e ! —  d o g a d y w a ła  te ra z  p r a ­

czk a , b io r ą c  p u s t y  k o s z y k . —  J e ż e li  b ę d z ie  m ia ła  
p a n i p la m y  na s p ó d n ic y , to  n ie  p o tr z e b a  za d z ie ra ć  
su k n i aż  do p a sa , b y  je  p o k a z y w a ć !

P a n i  R a d o u x  z d o ła ła  w y k r z t u s ić  z  s ie b ie :
—  W y j ś ć !

P o k o jó w k a  u d a ła , ż e  s ta je  w  o b r o n ie  s w e j  p a n i  
i m ó w i ła :

—  P r o s z ę  w y j ś ć !  C h o d ź m y ! P r o s z ę  iś ć !
J u lia  s k ie r o w a ła  s ię  d o  d r z w i, o d p o w ia d a ją c :
—  D o b r z e !  d o b rz e ! A  k to  n iem a  d ru g ie j  sp ó d ­

n ic y  n a  zm ia n ę , n ie c h  n ie  ro b i ta k ic h  n a d ę ty c h  m in ! 
O ch ! la , la !  Co z a  w y p r a w a !  N a w e t  m a tk a  L a -  
d ro u le  z n a la z ła b y  w  sw e j  sz a fie  p o r z ą d n ie jsz ą  g a r ­
d ero b ę  !

Z e  s c h o d ó w  d o r z u c iła  je s z c z e :
—  S ły s z y c ie ,  ja k  tam  r ż y  t a  s ta r a  k la c z !
I  r z e c z y w iś c ie  p a n i R a d o u x  tu p a ła  w  p o k o ju , 

rzu ca ją c  z e  z ło ś c i  ja k ie ś  g a r d ło w e  d ź w ię k i , p o d o b n e  
do le k k ie g o  r żen ia . Z ła p a ła  w r e s z c ie  tc h u  i z d o ła ła  
ju ż  m ó w ić .

P o b ie g ła  c zem p ręd ze j na s c h o d y  i  k r z y k ła :  ,
—  P a n n a  m n ie  p o p a m ię ta !
—  Z am kn ij s w ą  ja d a c z k ę !  —  o d p o w ie d z ia ła  jej 

J u lia . —  N a le c i c i do n ie j m u ch !
N a  h a ła s  te n  n a d b ie g ł s łu ż ą c y .
—  Co s ię  s ta ło ?  —  z a n iep o k o ił s ię .
—  S ta ło  s ię  to , ż e  sp ó d n ic a  ba rd zo  j e s t  p o w a ­

la n a ... A  p a n i j e s t  bard zo  w y m a g a ją c a  co  do sw e j  
sp o d n ie j c z ę śc i. ..  J a k a ś d a w n a , s ta r a  ta n c e rk a  z M ou- 
l in -R o u g e ...

—  A c h , t y  la d a c z n ic o !  —  w o ła ła  n o ta r y u s z o ­
w a , za p o m in a ją c  z e  z ło ś c i  o s w e j  g o d n o śc i.

J u lia  w y c h o d z iła  ju ż  n a  u licę . N a  p o ż e g n a n ie  
d o d a ła  je sz c z e  s w y m  a p a sz o w sk im  ję z y k ie m :

—  C ich o , s ta r a  k w o k o !  S ia d a j na ja jach , b o  c i 
u ciek n ą .

I  w y s z ła ,  n ie  śp ie sz ą c  s ię ,  b y  sp o tk a ć  L u d w ik ę .
N a u c z y c ie lk a  b y ła  je s z c z e  r a se m  z R a u lem  de  

L a g u n a u .
G d y  b aron  p o d sz e d ł do n ie j , z a cz y n a ją c  r o z m o ­

w ę , L u d w ik a  z e r w a ła  s ię  za ra z  z e  s w e g o  m iejsca .

(Ciąg dalszy nastąpi),

ilim y, portyery, nakrywki 
na stoły |  łóżka. ========

Rynek główny 
L. 20 

(róg Brackiej)

Zagład pô izebowy „Concordia11 Jana Wolnego
n Krsltów, Plac SztKcpański IL. 2 (dom w łasny). -— - TFeletffem 331.

ć a r z :
'•^Pieczon-oS? Sł^j panie, skoro chcesz być bezwarunkowo 

kup sobie „iBOLŁA" najnowszą hygi«niezna 
wL,t*',e.-3Jił10*'? gdyż »OLŁA", jak wyniki dzisiejszej 

p szystkic}, A  iest najlepszym środkiem hygienieznym 
p z polecffE,rn istniejących,, wypróbowany przez 
t U1*: Ależ kon i jU"ti®*"!8 yworancya dla kaicli j sztuki. 

■a r z : W gd*ie niosę nabyć , . « » ! .  I  V "  V
Rlesz Pan tny?, i  aptece i w kaidej leps 

J,®:S 8-^ injS? .O Ł Ł A 5  m czterech ĆVi
lub — ~~~m n-rłtrhtr frrl l̂ad tfkF.T.W
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O L L A u ?
epszej drogueryi
eonach po koron

1 iaD zaleoBn,'. Qdy by gdzieś „OJfrŁI“ nie było na 
Nai . 110 inną markę należy odmówić.

d atoli, - --------- ---atoii) aby dostawca Padski dał Panu 
„i-owem n n iiL  si? Pan zbyć jakiomś mniej wur- 

njwl! wnictwom, które za tę samą cenę eo 
w „ y- Jeżeli ILP°leffanem  przez więcej jak 2aOO 16- 
m i& m  iutereSpSSI5 lub droguerzysta nie posiada 

Wprost S n l f i  -to zwróć się Pan natyeh-
I _ r’ do głównego składu

_ »  y u Fabryka hygdenicznyeh 
Wicie,-, artykułów gumowych

wofnyyP!*nu baMh* Praterstrasse 5 7
" 'u je^ o j^  n,adeśiewiT̂ r ,  L lłP*)0I,0'iŚ  materyał^ ewent.deno fabrvlr’o? >deawy. Wskutek spec. naszych zabiegów, 
khiki ? hawet W * * delikatność i trwałość, jakief ta ­
ft*. ( » P°uczemft i ?rzybliżeniu dotąd nie osięgnął.

t we Lwowie :
QrKarai *  h0’ De^echv’dłf; B®isera> Ad. Aschkenazego. N.

u M iia  *?9uepyach r ?’ J* fiepes-Poraty liski ego. Ant. 
ti, X k r  i ’ Al. Ettbnera’ K« b en a , Ign/Sebrenzla, H. 
7Ł"TaW (,E?'"'>o w a n tA i Beacoka.

i l Skieg?> *  o aiTerL' Pron'ia, K. Wiszniewskiego, 
% k a,9 A tr ,.  ■ R. Dróbnera, Reima i SkiJ 

^**e'«,ijf Michnika' acbuekiego, .1. Wiśnlew-skiegow “ ‘chnikn- - "gackiego, J. Wis
% 'Ste"i»ław3: I' m u l t L ?  Brodacn: u L. K 
*  k Pn<’Pu"u .Wł#: M B n f,S U!g0’ v - Brillanta; 
w p "®vvia . .A. Krzyżam,»S? w kołom yi: E. 

- H zem ćłf' J. Niesini„in?ł f itiegci, Dr. Pr

ICallira;

ln'yś?u.JjjN ie sm k ,^ 5 akiRg“. Dr. Eranzosa, 0 . Hell- 
—  . •  Behwarza'fSO, Bracha; [manna;

i b . Wojciechowskiogu etc.

W Ł A D Y S Ł A W A  H IR L M Y C J E L 3 K I E G 0
w  Krakowie, łL Podwale 6. Telefon 590.

D o s t a w i a :

Mleko i Śmietankę
we flaszkach hcrmenfycznie zamkniętych, do mieszkań 
i poleca znakom itą IA W Ę  w  sklepach w łasn ych

przy ul. Podwale I. 7 i ul. Siennej I. 7 [tóały Rynek)
F J L IE : p r z y  u l. d łu g ie j  1. 13.

„  , ,  Łakowiekiej 1. 7 .
„  Sspitalnej 1. 21. 

w P o d g ó r z u  Synek 1. 2 .

l O  Wysyłki masłu na prowincyi; mkutecznia sin odwrotną noczt^.
   I I

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  
SUKIEN I KONFEKCYI DAM SKICH

pracow nie w łasne

Anatolii Wrześniewskiej
D łu g o le tn ie j p ra co w n icy  firm za g ra n ic zn y ch , o sta tn io  
(byłej zarząd czym  p racow n i firm y H en ry k  S ch w arz  

w  K rakow ie).

Z a k o p a n e ,  n l i c a  M a r s z a ł k o w s k a .
W yk on u je  g u sto w n ie  w e d łu g  n a jn ow szych  żurnałi, krojem  
francusk im  i an g ie lsk im  to a le ty  w iz y to w e , sp acerow e, 

ta k  z  w ła sn y ch  jak  i p o w ierzo n y ch  m a tery a łó w . 
W sz e lk ie  zam ów ien ia  w yk on u ję  bardzo sta ra n n ie  po na­
d er p rzy stęp n y c h  cen ach . —  M agazyn  o tw a r ty  ro k  ca ły .

Praktykant 
21

z iikończonąi szkołą wydziałową lub dwoma 
klasami szkoły średniej

potrzebny zaraz.
Wiadomość w Administracyi naszego pi­

sma, ul. Zacisze 7, I. p.


